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Walka „w obronie Gdańska i korytarza"
B E R L IN . N a w a ln e m  z g ro m a d z e n iu  

n ie m ie ck ie g o O stm a rk e n v e re in z n a n y  

p rz y w ó d ca  S ta h lh e lm u  W a g n e r w y g ło s ił  

o d c z y t o  z a d a n ia c h  z w ią z k u  n a  n ie m ie ­

c k im  w sch o d z ie . G łó w n a  u w a g a  p o lity ­

k i n ie m ie ck ie j z w ró c o n a b y ć w in n a n a  

w sch ó d  n ie m ie c k i —  o św ia d c z y ł p re le ­

g e n t. W  w a lc e P o lsk i p rz e c iw k o  o d łą ­

c z o n e m u o d  N ie m ie c G d a ń sk o w i W a g ­

n e r w id z i je d e n z n ie b e z p ie c z n y c h m o ­

m e n tó w , z a g ra ża jąc y c h  n ie m c z y ź n ie n a

S. 0. S. na morzu
Pięć tysięcy rybaków zaskoczenych burzą

M o sk w a . N a  m o rzu  K a sp ijsk ie m  sz a ­

le je b u rz a , k tó ra z a sk o c z y ła n a m o rzu  

p o n a d 5 0 0 0 ry b a k ó w  n a k ilk u se t s ta t­

k a ch . K ilk a n a śc ie sz a lu p z a to n ę ło . Z a ­

ło g i u ra to w an o .

S z e re g  p a ro w có w w y sy ła sy g n a ły  

S . O . S . W y słan o  4 s ta tk i ra tu n k o w e z  

ż y w n o śc ią i c iep łą o d z ie ż ą o ra z d w a  

sa m o lo ty z R o s to w a n . D o n e m .

-B u rz a sp o w o d o w a ła  p o z a tem  z a la n ie  

k ilk u n a s tu  n iż e j p o ło ż o n y c h  m ie jsc o w o ­

śc i n a d m o rsk ic h .

W e d le o s ta tn ic h w ia d o m o śc i, a k c ja  

ra to w n ic z a id z ie p o m y ś ln ie . U ra to w an o

Wyskoczył z samolotu
W ie d eń , W  sa m o lo c ie , k tó ry  o d le c ia ł 

o n e g d a j o g o d z . 8 ,4 0 z lo tn isk a A sp e rn  

p o d W ie d n ie m w y sk o c z y ł w  z a m ia rz e  

sa m o b ó jc z y m  2 0 - le tn i s łu c h a cz i ilo zo iji  

Jó z e f S c h w e in b a ch , Z w ło k i je g o  s tra sz ­

n ie  z m a sak ro w a n e  z n a le z io n o  w  p o b liż u  

V o lk e rsd o rf. P ilo t w  1 0 m in u t p o s ta r ­

c ie o d c z u ł s iln y  w strz ą s a p a ra tu , d o p ie ­

ro  je d n a k  p rz y  lą d o w a n iu  w  B rn ie M o -  

ra w sk ie m  sk o n s ta to w a ł b ra k  p a sa ż e ra . 

S c h w e in b a c h  p o z o s ta w ił k a r tk ę , z a w ia ­

d a m ia ją cą  o  z a m ia rz e  p o p e łn ie n ia  sa m o  ­

b ó js tw a .
—  o  —

Morderstwo rabunkowe
L u b lin . W e w si G ó rk i, p o  w . łu k o w ­

sk ie g o , d o m iesz k a n ia M a rc in a C y b u li  

w ta rg n ę ło d w ó c h o so b n ik ó w , ż ą d a ją c  

p ie n ię d z y . W  c h w ili g d y  n a p a d n ię ty  u -

s iło w a ł z b ie c , n a p a s tn ic y d a li sz e re g  

s trz a łó w , z a b ija ją c  g o n a m ie jsc u . P o ś ­

c ig p ro w ad z i p o lic j? .

— o —

Bezpndst&wne pogłoski
P o z n a ń . K a n ce la r ja p ry m a sa P o lsk i 

u rz ę d o w o  k o m u n ik u je , ź e z u p e łn ie  b e z ­

p o d s ta w n e są w sz e lk ie w ia d o m o śc i p o ­

d a w an e p rz e z  p ra sę o p o w o ła n iu  J . E . 

K s . K a rd y n a ła d o  R z y m u  i w sk u te k  te ­

g o n ie m a ją ż a d n e g o u z a sad n ien ia k o ­

m e n ta rz e i w n io sk i, k tó re p ra sa sn u je  

w sch o d z ie . T u  p o w in n a  n a s tąp ić k o n tr ­

a k c ja N ie m ie c —  z a zn a c zy ł p rz y w ó d c a  

S ta łd h e lm u . W a lk a  p ro w a d z o n a  m a  b y ć  

n ie ty lk o  w  o b ro n ie  G d a ń sk a a le  i p rz e  

c iw k o  k o ry ta rzo w i, a b y  ra z  o s ta te cz n ie  

n a s tą p ił z w ro t z a g ra b io n y c h d z ie ln ic  

n ie m ie c k ic h . D o ty c h c za so w ą a k c ję k o -  

lo n iz a c y jn ą u w a ż a W a g n e r z a  n ie w y ­

s ta rc z a ją cą o c h ro n ę n ie m c z y z n y n a  

w sch o d z ie  .M ó w ca  d o m a g a ł s ię d a le j u -  

d z ie le n ia p rz e z p a ń s tw o d a le k o id ą ce j

n ie m a l w sz y s tk ie s ta tk i. D o p o r tu M a -  

c h a c z K a la (d a w n ie j P ie tro w sk P o rt] —  

d o s ta rc z o n o  9 0 0  u ra to w a n y c h  ry b a k ó w . 

A k c ję ra to w n icz ą  u tru d n ia k ra  lo d o w a ,  

m o rz e K a sp ijsk ie b o w iem  ju ż z a c z ę ło  

z a m a rz a ć .

M o sk w a , B u rz a n a m o rzu K a sp ij­

sk ie m  u c ic h ła . U sz k o d z o n y c h je s t o k o ­

ło 2 0 o k rę tó w . Je d en  p a ro w ie c i d w a  

ż a g lo w c e z a to n ę ły . Z a ło g i u ra to w a n o .

O  i lo śc i o f ia r lu d zk ic h  w sk u tek  b u ­

rz y  b ra k  ja k ic h k o lw ie k  w iad o m o śc i. A k ­

c ja ra tu n k o w a trw a .

—  :o :—

w  z w ią z k u  z rz e k o m y m  w y ja zd e m  k s  

K a rd y n a ła .

— o —

Font spada...
L O N D Y N . F u n t sz te r lin g , k tó ry  

p rz e z  c a ły  d z ie ń  w c z o ra jsz y  u trz y m y ­

w a ł s ię  n a  p o z io m ie  3 ,2 7  d o  3 ,2 7 ,5 , p o d  

w ie cz ó r sp a d ł ra p to w n ie o p ra w ie  

2  p k t. d o  3 .2 5 ,5 .

—:o:^~

Niedługo przyjdzie ezas...
K ró le w ie c . O d b y ło s ię z e b ra n ie  

S ta h lh e lm u , n a  k tó re m  o m a w ia n o d o ty ­

c h c za so w y  ro z w ó j p rz y sp o so b ie n ia  w o j­

sk o w e g o w N iem c ze c h . P rz y w ó d c a  

S tah lh e lm u k ró le w ie c k ie g o o św ia d c z y ł;  

„ Je s te śm y  p e w n i, ź e  n ie d łu g o  ju ż  p rz y j­

d z ie c z a s , g d y  w  N ie m c z ec h  z n o w u  ż o ł­

n ie rz  b ę d z ie m ia ł d e c y d u ją c y g ło s“ .

B E R L IN . N a z ja z d n iem iec k ic h  Z w . 

O jcz y ź n ia n y c h  w  K o lo n ji m in . G a y l w y ­

s ła ł te le g ra m  p o w ita ln y , w  k tó ry m  m . 

in . w z y w a  d o  so lid a rn e g o  p o p a rc ia  w a l­

k i, ja k ą  p ro w a d z ą  „ o b sz a ry  p o s ia d a ją ce  

k rw a w ią c ą  g ra n ic ę ’* . C h c em y  o k a z a ć , ż e  

sp ra w a  ty c h  g ra n ic  —  o św iad c z y ł m in i­

p o m o cy  f in a n so w e j, k u ltu ra ln e j i g o sp o ­

d a rc z e j d la  n ie m ie c k ic h  p ro w in cy j w sch o  

d n ic h , ro z w ią z a n ia w sz y s tk ic h  p o lsk ich  

sz k ó ł m n ie jszo śc io w y c h , n ie p o s iad a ją ­

c y c h  4 0 -u  u c z n ió w , i w y d a le n ia  n a u c z y ­

c ie li —  o b y w a te li p o lsk ic h .

Z g ro m ad z e n ie p rz y ję ło sz e re g re z o -  

lu c y j w sp ra w ie u d z ie len ia p o m o c y  

w sc h o d n im o b sz a ro m  i z a in s ta lo w a n ia  

n a  te re n ac h  p o g ra n ic z n y c h z p o lsk ą o -  

b o z ó w  k a d r  p ra c y .

Tragedia na wyehodźWie
P o rto  A le g ro . N a  k o lo n ji p o lsk ie j M a  

r ia n n a P im e n te l, 4 2 - le tn i P io tr Ja s to w -  

sk i z a b ił trz e m a s trz a ła m i 7 6 - le tn ie g o

ro ln ik a P io tra  B ra tk o w sk ie g o . B ra tk o w ­

sk i n a le ża ł d o p ie rw sz y ę h p rz y b y ły ch  

tu  e m ig ra n tó w  p o lsk ic h  i b y ł  'b a rd z o  sz a ­

n o w a n y  p rz e z ro d a k ó w ,

—  o  —

Samobójstwo inwalidy
L w ó w . W  D o m u  In w a lid ó w  p o p e łn ił 

sa m o b ó js tw o , p rz e c in a jąc so b ie b rz u c h  

Gómbos w Rzymie

P re z es m in iis tró w  w ę g ie rsk ich  G o m b o " u d a ł s ię  

c y c h o b a p a ń s tw a . W izy c ie te ;j p rzy p isu je s ię  

sz y m  w id z im y G ó m b ó sa (1 ), M u sso lin ie g o (2 )

d o R zy m u c e le m  o m ó w ien ia sp ra w  in te re su ją -  

w ie lk ie izn a cz en ie p o lity c z n e . N a o b raz k u n a -  

o ra z m in is tra lo tn ic tw a w ło sk ie g o B a lb o (3 ).

j

i

s te r  je s t sp ra w ą  c a łe g o  n a ro d u  n ie m ie c ­

k ie g o . B e z w sch o d u n ie m ie c k ie g o n ie ­

m a p a ń s tw a  n ie m ie c k ie g o .

R ó w n ie ż p re z y d e n t H in d e n b u rg o d ­

p o w ie d z ia ł te leg ra m e m d z ięk c zy n n y m  

n a p rz e s ła n e m u  re z o lu c je .

—  :o :—  

b rz y tw ą , in w a lid a 3 8 - le tn i Jó z e f P a ź ­

d z ie rn ik . P rz y c zy n ą  sa m o b ó js tw a  —  ro z  

s tró j n e rw o w y z p o w o d u n ie u le c z a ln e j  

c h o ro b y . 'N ie sz cz ę ś liw y  p rz e d p rz y b y ­

c iem  le k a rz a  p o g o to w ia  —  z m a rł,

—  o  —

Na śmierć...

B a n d y ta p o d c z a s o d c z y ta n ia w y ro k u  

z e m d la ł.

L u b lin . S ą d  d o ra ź n y  w  L u b lin ie  sk a ­

z a ł n a  k a rę śm ie rc i p rz e z p o w ie sze n ie

g ro ź n e g o b a n d y tę K a z im ie rza R ó ż ań ­

sk ie g o . W  c z a s ie  o d c z y ty w an ia w y ro k u  

R ó ż a ń sk i z e m d la ł i w y n ie s io n o  g o  z  sa li.  

W o b e c  tu m u ltu ,  ja k i p o w s ta ł  n a  sa li ro z ­

p ra w , są d p rz e rw a ł o d c zy ty w a n ie m o ­

ty w ó w  w y ro k u .

N A G R O D A  P O K O JO W A  N O B L A  N IE  

B Ę D Z IE  P R Z Y Z N A N A  W  T Y M  R O K U .

O slo . (P a t.) K o m ite t n a g ro d y  p o k o jo ­

w e j N o b la  p o s ta n o w ił  n ie  p rz y z n a w ać  w  

ty m  ro k u  n a g ro d y , re z e rw u ją c ją , z g o ­

d n ie z e s ta tu te m  n a ro k  p rz y sz ły .

P . P O S T IN G  P O Z O S T A JE  D O  L U T E ­

G O .

G e n e w a . N a p o u fn e m  p o s ie d z e n iu  

R a d a  L ig i N a ro d ó w  n a w n io se k  d e le g a ­

c ji p o lsk ie j i g d a ń sk ie j p rz e d łu ż y ła  m a n ­

d a t W y so k ieg o  K o m isa rza  L ig i N a ro d ó w  

w  G d a ń sk u  a d  in te r im  R o s tin g a  u p ły w a ­

ją c y  z d n ie m  1 g ru d n ia  b r . d o 1 lu te g o  

ro k u  1 9 3 3 . D e fin ity w n e  o b sa d z e n ie s ta ­

n o w isk a W y so k ie g o K o m isa rz a n a s tą p i  

w o b e c te g o n a se s ji s ty c zn io w e j ra d y .
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Persja ma 15 miljonów 

ludności

Teheran. Według dotychczasowego 
wyniku spisu ludności Persja liczy oko­
ło 10 miljonów mieszkańców. Liczba 
koczowników sięga 2 miljonów. Gazety 
perskie twierdząc, źe spis jeszcze nie 
jest w zupełności ukończony określają 
ludność Persji na 15 miljonów.

PRZYCZYNY UPADKU PORTU KRÓ-

LEWIECKIEGO.

Królewiec. Na ostatnim zjeździć 
związku ,,iNautischer Verein w Królew­
cu omawiano sprawę upadku portu kró­
lewieckiego po wojnie. Jako jeden z głó 
wnych powodów tego upadku podano 
brak normalnych stosunków komunika­
cyjnych między Polską i Litwą, wskutek 
czego cierpi handel tranzytowy Królew­
ca.

PAKT NIEAGRESJI Z ROSJĄ PODPI­

SANY!

WARSZAWA. P. Prezydent Rzeczy- 
pospolitej dokonał ratyfikacji paktu nie­
agresji między Polską a Z. S. R. R., pod­
pisanej w Moskwie dn. 23 listopada br. 
przez posła R. P. p. Patka oraz komisa­
rza Spraw Zagranicznych p. Litwinowa.

MOSKWA. Prezydjum CKW. ZSRR 
dokonało ratyfikacji sowiecko - polskie­
go paktu nieagresji, podpisanego w Mo­
skwie dn. 25 lipca br. oraz konwencji 
koncyljacyjnej podpisanej w Moskwie 
dn. 23 listopada br.

—o—

O:—

FABRYKA MAKARONU PASTWĄ 

POŻARU.

Neapol. Olbrzymi pożar, który przy­
pisują podpaleniu, zniszczył doszczętnie 
fabrykę makaronu. Straty wynoszą 
przeszło 2 miljony lirów.

—o—

KRZYŻ NA GÓRZE NEBO.

Citta del Vatican©. Na górze Nebo, 
skąd Mojżesz oglądał Ziemię Obiecaną 
i gdzie umarł, Ojcowie Franciszkanie 
wznieśli ostatnio Wielki Krucyfiks wie 
czorem oświetlony.

Krzyż, widoczny zalała, zwłaszcza 
wśród nocy wywołuje potężne wrażenie.

—:o:—

STU RANNYCH NA MECZU PIŁKAR­

SKIM.

Paryż. (Pat.) W Buenos Aires na fi­
nałowym meczu piłkarskim o mistrzost­
wo Argentyny doszło do krwawych zajść 
pomiędzy widzami. Publiczność podzie­
liła się na 2 wrogie obozy. Drobny incy­
dent na boisku wywołał prawdziwą bi­
twę pomiędzy wrogiemi obozami. Walka 
toczyła się według wszelkich reguł wo­
jennych za pomocą rewolwerów, szabel 
i noży. Przeszło 100 osób odniosło rany. 
Kilka osób przewieziono do szpitala w 
stanie bardzo ciężkim.

o;—

RĘKUPETAk DA w y b u c h ł a  w

CHŁOPCA.

Berlin. Grupa uczniów gimnazjum w 
Nowym Szczecinie zamierzała ub. no­
cy przestraszyć jednego z nauczycieli 
przy pomocy petardy, rzuconej przed je­
go domem. Nieszczęśliwym zbiegiem o- 
koliczności petarda wybuchnęła przed­
wcześnie w rękach jednego z uczniów, 
wyrywając mu lewe ramię i wypalając 
całą niemal twarz. W stanie beznadziej­
nym ofiarę eksplozji przewieziono do 
szpitala.

Promienie mogą zmusić 

samolot do lądowania
Wiedeń. „Sonn. u. Montags Ztg.“ do­

nosi, iż w Bruck nad Lipawą czynione są 
próby z promieniami ultra krótkiemi, 
które wysyłane z ziemi mogą rzekomo 
zmusić każdy samolot do przymusowe­
go lądowania. Promienie te leżące na 
granicy między promieniami elektrycz­
ności, a promieniami ciepła skierowane 
na samolot powodują zaburzenia w funk 
cjonowaniu zapalnika magnetycznego 
motoru. Dotychczas udawało się unieru-

Chłopiec oskarżył ojca... którego skazano 

na zesłanie
Moskwa, W Swierdłowsku na Uralu 

rozpoczął się sensacyjny proces o zabój­
stwo 2 chłopców 13 i 9 letnich.

Dwaj ci chłopcy należący do t. zw. 
juniorów (czerwonych harcerzy) denun- 
cjowali gospodarzy ze swej wsi, m. in. 
własnego ojca o ukrywanie zboża i bro­
ni.

Na rozprawie starszy chłopiec świad­
czył przeciw swemu ojcu, domagając się

Zniesienie kar eielesnyeh w szkolaeb
Warszawa, Wpłynąć ma do Sejmu 

projekt ustawy o zniesienie kar cieles­
nych w szkolnictwie na terenie byłego 
zaboru pruskiego. Obowiązujące do dziś 
przepisy dawnego pruskiego ustawoda­
wstwa szkolnego pozwalają w stosunku 
do dzieci w granicach rodzicielskiego 
prawa kary. P. minister W. R. i O. P. 
z dnia 5 lipca 1921 r. uznał stosowanie 
kar ^cielesnych w szkole za niedozwo­
lone, nakazując równocześnie pociąga-

W rocznicę...
ty w Ostrowi Mazowieckiej pułk, dypl, 
Bociańskiego podchorążowie zaciągnęli 
wartę w Belwederze.

O godz. 17,45 pluton podchorążych 
przemaszerował z orkiestrą 21 p. p. 
przed gmach Ib. Podchorążówki w Ła­
zienkach, gdzie tradycyjnym zwyczajem 
przy płonących pochodniach i zapalo­
nym stosie odbył się uroczysty apel po­
ległych podchorążych oraz historyczny 
alarm.

Warszawa. 29. ill. Dziś jako w rocz­
nicę Powstaąia Listopadowego przybył 
z Ostrowi Mazowieckiej do Warszawy 
pluton podchorążych piechoty ze sztan­
darem pod dowództwem por. Cmiąkal- 
skiego.

Z dworca Wileńskiego podchorążo­
wie w historycznych mundurach, po­
przedzanych orkiestrą 36 p. p. L. A. 
przemaszerowali ulicami miasta do Bel­
wederu. Po przyjęciu raportu przez ko­
mendanta Szkoły Podchorążych Piecho-

KOTWICA ZE STATKU WIKINGÓW.

Królewiec. (Pat.) Pewien rybak z 
Cranzu koło Królewca wyłowił z morza 
dobrze zachowaną kotwicę pochodzącą 
ze statku wikingów. Kotwica mierzy 4,5 
m. długości i waży 1500 kg.

— : o:—

TOGI ADWOKATÓW W SĄDZIE 

Z CZARNĄ WYPUSTKĄ.

Z dniem 1 stycznia 1933 r. wcho­
dzi w życie rozporządzenie ministra 
sprawiedliwości o stroju adwokatów 
przy rozprawach. Strojem adwokatów 
przy rozprawach jest toga i biret. 
Adwokaci wkładają biret na głowę tyl­
ko podczas wygłaszania mowy obroń­
czej. —

Toga jest suknią fałdzistą z lekkiego 
czarnego materjału wełnianego. Koł­
nierz i mankiety togi mają dokoła wy­
pustkę z czarnego aksamitu, której sze­
rokość wynosi pół centymetra. Taką sa­
mą wypustkę ma u dołu i góry biret. 
Dotychczas togi i biret miały wypustkę 
z aksamitu fioletowego.

Z chwilą wejścia w życie niniejszego 
rozporządzenia tracą moc dotychczaso­
we przepisy.

chomanie zapalnika na małą tylko od­
ległość, natomiast nie stwierdzono dzia­
łalności tych promieni na wielką odle­
głość. „Sonn u. Montags Zeitung" twier­
dzi, że przy próbach w Bruck stosowa­
ne są promienie ultra krótkie silniejsze i 
skuteczniejsze niż używane dotychczas. 
Pismo przyznaje jednak, źe fachowcy 
odnoszą się do tych doświadczeń kry­
tycznie.

—o—

dlań surowej kary. Ojca skazano na ze- 
sianie. Oburzeni tern włościanie, mię­
dzy którymi znajdowali się starsi krewni 
chłopców, zamordowali ich w lesie za- 
pomocą noży. Proces odbywa się w try­
bie pokazowym, Prasa sowiecka glory­
fikuje zamordowanych chłopców jako 
bohaterów.

nie nauczyciela do odpowiedzialności 
dyscyplinarnej za przekroczenia tego 
zakazu. Rozporządzenie nie mogło jed­
nak uchylić formalnie dawnych przepi- 
sów zaborczych, zawartych w ustawie 
posiadające jedynie znaczenie instruk­
cji wewnętrznej. Celem przygotowane­
go przez rząd projektu ustawy jest for­
malne uchylenie przepisów zaborczych 
vz sprawie kar cielesnych.

NOWE POSZUKIWANIA W GROBIE 

TOUT-AN-KHAMON‘A

Aleksandrja. (Pat.) Znany uczony an­
gielski Howard Carter odjechał do Kai­
ru, gdzie matczynie starania w celu u- 
zyskania od władz egipskich pozwole­
nia na ponowne otwarcie grobu Tout 
An-Khamon'a dla przeprowadzenia dal­
szych poszukiwań.

NAPAD BANDYTÓW NA DOM ROL­

NIKA.

Poznań. W nocy 28 br. o godz, 1-ej 
na dom rolnika Szyperskiego w Dębo- 
wie pod Nakłem napadło trzech zamas­
kowanych bandytów, którzy wyjąwszy 
okno, a następnie rozbiwszy wewnętrz­
ną okiennicę, poczęli strzelać do miesz­
kała. Obudzony strzałami 23-letni Szy­
perski zdołał chwycić fuzję, ale zdążył 
oddać tylko jeden strzał, gdyż ugodzony 
ciężkim przedmiotem, padł na ziemię 
ciężko raniony. Bandyci zteroryzowaw- 
szy następnie siostry jego, zrabowali 11 
zł, rewolwer i fuzję, puczem niepoznani 
zbiegli. Jak ustaliło dochodzenie bandy­
ci dali do wnętrza domu 17 strzałów.

— : o:—

KRWAWE ZAJŚCIE WE LWOWIE.

Lwów. Dnia 27 bm. o godz, 1,30 v 
nocy przed barem nocnym ,Xjrota‘' prz) 
ul. Szajnochy wynikła między kilku stu 
dentami 4 roku akademji medycyny 
weteryarji a gromadką mętów ulicznycj 
kłótnia, która zamieniła się w bójkę, v 
wyniku której student Jan Grotkowsk 
został ciężko ranny, studenci Pietrasz 
ko M. i Szczepanowski Stanisław odnie 
śli lekkie rany cięte. W czasie bójki nad 
bie/gli na miejsce dwaj posterunkowi P 
P., którzy ujęli na miejscu sporo uczę 
stników z grupy mętów publicznych Mo 
żesza Katza, Szulima Kellera, notowa 
nego kilkakrotnie za kradzieże, oszust 
wo i włóczęgostwo, Nuchima Schmen 
i prostytutkę Sorówkę. Student Grot 
kowski w czasie przewożenia go do szp 
tala zmarł. Pierwsze dochodzenia wyka 
zały, iż aresztowani uczestnicy bójk 
przed udaniem się do baru „Grota" spę 
dzili cały wieczór w restauracji Mandli 
przy ul. Żółkiewskiego, poranieni za 
studenci brali udział w t. zw. „Sobót 
ce" Kolońskiego, a następnie bawili si 
w restauracji „Adria" przv ul. Szajno 
chy, skąd dopiero udali się do ban 
„Grota",

Pomorze
— Starogard. (Budowa nowego koś 

cioła). Wstępne prace przy budowie no 
wego kościoła już rozpoczęto. RozpO' 
częto zakładanie fundamentów.

— Tczew. (Chciał uciekać). Policji 
przytrzymała Alfonsa Piaseckiego j 
Grudziądza. P. chciał uciec do Gdański 
w obawie przed odpowiedzialnością są 
dową.

— o —

Poznańskie
— Chodzież. i(lSamobójstwo dziew^ 

czyny) Onegdaj z niewyjaśnionych przy 
czyn pozbawiła się życia 19 letnia Zofjć 
Stempin przez wypicie butelki esencji 
octowej.

— Promno, (P. Prezydent na polowa­
niu). W niedzielę przybył do Promna 
(koło Chodzieży) Pan Prezydent Rze­
czypospolitej na polowanie.

•-/; . 1—O-- •

Z różnych stron
— Zawiercie. (Redukcja 10 tysięcy 

robotników). Onegdaj Tow. Akc. „Za­
wiercie" wypowiedziało pracę 10 tysią­
com robotników.

Przez zimę pracować więc będzie 
tylko 2 tysiące robotników.

— Sandomierz. (Koń za 8,— zł.) Na 
jarmarku w Sandomierzu kupił kilka dni 
temu dorożkarz Socha 8-letniego konia 
źa 8,— zł.

— Wilno. (Za porwanie dziecka). — 
W wileńskim Sądzie okręgowym zakoń­
czył się proces przeciwko bandzie, któ­
ra dokonała porwania dziecka bankiera 
Lejbowicza.

Trzech głównych oskarżonych: Zeli- 
ka Lewinsona, Abla Witkina i Rubina 
Kantora, sąd skazał na 4 lata więzienia 
i pozbawienie praw na przeciąg lat pię­
ciu. Innych członków bandy — również 
żydów — uniewinniono.

— Warszawa. (Za zabójstwo). Sąd 
Okręgowy skazał Adama Boboleckiego 
na 4 lata więzienia za zabójstwo Geno­
wefy Darewskiej. Zaibóstwa dokonał B. 
za to, że Darewska go „zdradzała".

— Filipów. (Handlarze żywym towa­
rem w pułapce). Władze KOP, areszto­
wały szajkę handlarzy żywym towarem, 
która wywiozła kilkanaście dziewcząt 
do domów rozpusty. Na czele szajki stał 
Ryszard Kupnień z Kwidzyna.

— Iwieńce. (Za chlebem). Na pogra­
niczu polsko-sowieckiem zatrzymano 
grupę włościan z terenu Białorusi so­
wieckiej. Włościanie oświadczyli, że gra­
nicę przekroczyli by kupić sobie w Pol­
sce chleba.

— Konin. {Zabił sąsiada widłami). 
Podczas kłótni między Janem Kujaw­
skim i jego sąsiadem Makowskim we wsi 
Stabiszew, Makowski przebił widłami 
Kujawskiego, który padł trupem na miej 

>scu.
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D O  S T O D Ó Ł K I —  K IE D Y D O K O N A N O  M O R D E R S T W A ?

(O d n a szeg o sp ra w ozd a w cy )

D ęb o w a łą k a , 3 0  l is to p a d a 1 9 3 2  r .

W  w io s c e  n a s z e j m ie sz k a ł b lis k o '2 0  
le tn i s ta rz e c G la w e E rn est, G la w e b y ł  
s a m  —  n ie m ia ł n ik o g o  n a w e t z b liż ­
s z e j ro d z in y w e w s i. S a m  p ra c o w a ł n a  
ro li , s a m  d o g lą d a ł g o s p o d a rs tw a .

B y ł tro c h ę d z iw a k ie m . Z  n ik im  s ię  
n ie s p o ty k a ł, n ig d z ie n ie c h o d z ił . L u d ­
n o ś ć  w ię c  p rz y z w y c z a iła s ię d o  „ o d lu d -  
k a "  ja k  m ó w io n o  n a  G la w e g o . —

P rz e d  k ilk u  d n ia m i G la w e g d z ieś  
zn ik ł. N ik t n ie w ie d z ia ł c o s ię z n im  

s ta ło . —
L is to n o s z  p rz y n o s z ą c y , ja k z w y k le  

g a z e ty , m u s ia ł z a b ra ć z p o w ro te m , b o  
d rz w i m ie s z k a n ia  b y ły  z a m k n ię te .

U p ły n ę ło k ilk a d n i.
S ą s ia d o m  w y d a w a ło s ię to p o d e j­

rz a n e te m b a rd z ie j ż e b y d ło ry c z a ło z  

g ło d u .
O  s p o s trz e ż e n iu z a w ia d o m io n o P o ­

l ic ję , k tó ra n a ty c h m ia s t w y je c h a ła  d o  
D ę b o w e jłą k i. —

K ie d y P o lic ja z p . p o d k o m is a rz e m  
S z m y tk o w s k im  p rz y b y ła d o m ie s z k a ­
n ia , za sta ła ta m  p o p rzew ra ca n e szu fla ­
d y , sto ły , sza fy , sp lą d row a n e łó żk a . T o  
w sk a zy w a ło , że p o p e łn io n o  tu  ra b u n ek .

P o d łu g ich  i sta ra n n y ch p o szu k iw a ­
n ia ch zn a lez io n o G la w eg o w  sto d ó łce , 
sk ręp o w a n eg o szn u ra m i, p rzy k ry teg o  
s ło m ą .

Kowalewo
—  D o b ra n a p a ra z ło d z ie js k a . U  re s ta u ra to ra N a d ­

w o rn e g o P io tra n a G łó w n y m  D w o rc u z a m ie s z k a li m ło ­

d z i i z a w sz e w e s e li m a łż o n k o w ie F ra n c is z e k i A n to s ia  

S z u lis to w ie . M a łż e ń s tw o to tru d n iło s ię , ja k s ię o k a ­

z a ło , p rz y w ła s z c z a n ie m  c u d z y c h rz e c z y , w s k u te k c z e g o  

p o w ę d ro w a li d o k o z y , a s k ra d z io n e rz e c z y z a trz y m a ła  

p o lic ja . Z w ię z ie n ia d o b ra n a p a ra w y ła m a ła s ię i u -  

c ie k ła . D z ie ln a p o lic ja tu t . m a ją c a d o b ry w ę c h , w y ­

tro p iła  ic h  k ry jó w k ę  i z p o w ro te m  o s a d z iła w  w ię z ie n iu .

—  Z e b ra n ie p s z c z e la rz y . W  n ie d z ie lę , d n . 2 7 l i­

s to p a d a o d b y ło s ię w  lo k a lu p . J u s k o w ia k a z e b ra n ie  

o rg a n iz a c y jn e tu te js z y c h p s z tz e la rz y . P . O d y m a ła w y ­

g ło s ił re fe ra t o p o ż y tk u  i k o rz y ś c ia c h , p ły n ą c y c h  z h o ­

d o w li p s z c z ó ł, p o c z e m  u c h w a lo n o z a ło ż y ć to w a rz y s tw o  

p s z c z e la rz y . W  s k ła d  z a rz ą d u  w e s z li: p p . O d y m a ła ja ­

k o  p re z e s , S ta n k ie w ic z ja k o  s e k re ta rz i L a n d o w k i ja k o  

s k a rb n ik . W sz y sc y h o d o w c y p s z c z ó ł p ro sz e n i s ą o z a ­

p is a n ie s ię d e to w a rz y s tw a p s z c z e la rz y .

Golub
—  Z eb ra n ie  N a u czy c ie lsk ie . W  so ­

b o tę p o p o łu d n iu o d b y ło  s ię w  tu t .  
s z k o le  z e b ra n ie  o g n is k a , p o d  p rz e w o ­
d n ic tw e m  k o l. G ó rs k ie g o , w  o b e c n o ­
ś c i l ic z n ie z e b ra n y c h  c z ło n k ó w  K o ła .

N a  w s tę p ie o m ó w ił n o w ą  p ra g m a ­
ty k ę n a u c z y c ie lsk ą p . W o lff . P o  o b ­
s z e rn e j d y s k u s ji p . B rz e z iń s k i z O -  
s tro w ite g o p rz e d s ta w ił s p ra w o z d a n ie  
z e z ja z d u  o L re g o w . w  P o z n a n iu , p o ­
c z e rń  p rz y s tą p io n o  d o  o m ó w ie n ia z ja ­
z d u  p o w ia to w e g o  w  W ą b rz e ź n ie , k tó ­
ry  m ia ł s ię  o d b y ć  w  d n iu  n a s tę p n y m . 
C z ło n k o w ie o g n is k a G o lu b  n ie b ra li  
u d z ia łu  w  z je ź d z ić  p o w ia to w y m . N a ­
s tę p n ie o d c z y ta n o o k ó ln ik i Z a rz ą d u  
O k rę g o w e g o , o b e jm u ją c e  s p ra w ę  k u r ­
s u w  c ią g u ro k u s z k o ln e g o , o ra z o -  
k ó ln ik a  Z a rz ą d u  G łó w n e g o . N a d to  p . 
O s iń sk i m ia ł p rz e d s ta w ić  w s p ó łp ra c ę  
d o m u  z e  s z k o lą , le c z  p o s ta n o w io n o  z e  
w z g lę d u n a o g ra n ic z o n ą i lo ś ć c z a s u  
o d ło ż y ć te n re fe ra t n a p rz y s z łe z e ­
b ra n ie i u w z g lę d n ić g o ja k o p u n k t  
p ie rw s z y .

I
 WIADOMOŚCI POTOCZNE)

Wąbrzeźno, d n ia 3 0 l is to p a d a 1 9 3 2  ro k u

—  N o w y p rezes S ą d u O k ręg o w eg o  
w  T o ru n iu  p . R u d o lf R a d ło w sk i, d o ty c h ­
c z a s o w y w ic e p re z e s S ą d u O k rę g o w e g o  
w  K a to w ic a c h o b ją ł z d n ie m  w c z o ra j-  

s z y m  u rz ę d o w a n ie . j ty t . np o d k u ra te lą “ . W  ro li g łó ^ e )

—  D o  w szy stk ich cz ło n k ó w  B B W R . ^ ss ^ a B u ria n .

N in ie js z e m z a p ra s z a m y w s z y s tk ic h —  K rzy ży k i za m ia st p o d p isu  n a  w e-  
c z ło n k ó w  B B W R .  o ra z  s y m p a ty k ó w , p o -  [k s la ch , W  ty c h d n ia c h w y d z ia ł o d w o -  

w ia tu  w ą b rz e s k ie g o , d o  g re m ja ln e g o  u -4 a w c z y  s ą d u  o k rę g o w e g o  w  P io trk o w ie

S tra szn e to  o d k ry c ie w sk a zy w a ło , 
że d o k o n a n o tu m o rd erstw a ra b u n k o ­
w eg o . —

N a ty c h m ia s t p o w ia d o m io n o w ła d z e  
s ą d o w e , k tó re w y d e le g o w a ły k o m is ję  
s ą d o w o - le k a rs k ą c e le m  z ib a d a n ia p rzy ­
czy n  śm ierc i G la w eg o .

O g lę d z in y d o k o n a n e p rz e z k o m is ję  
s ą d o w o - le k a rsk ą w y k a z a ły , ź e G la w e  
n iem a ża d n y ch zew n ętrzn y ch ra n , w o ­
b e c c z e g o  o d b y ła  s ię  d z iś p rz e d  p o łu d ­
n ie m  sek cja  zw ło k .

J a k  n a le ż y p rz y p u s z c z a ć m o rd er­
stw a  n a  o s o b ie  G la w e g o  d o k o n a n o  p rzed  
k ilk u d n ia m i. —

S p ra w ą z a ję ły s ię e n e rg ic z n ie w ła ­
d z e p o lic y jn e z p a n e m  p o d k o m is a rz e m  
S zm y tk o w sk im — p o w . k o m e n d , n a  
c z e le . —  W ła d z e  p o lic y jn e z c a łą  p e w ­
n o ś c ią w y k ry ją o h y d n y c h s p ra w c ó w  
m o rd u  k tó ry ch n ie m in ie S ą d  d o ra źn y .

G la w e u c h o d z ił w  c a łe j o k o lic y z a  
za m o żn eg o  cz ło w iek a . P ró c z d o c h o d ó w  
z g o s p o d a rs tw a p o b ie ra ł o n ren tę w e  
w y so k o śc i 1 0 0— 1 2 0 fra n k ó w  szw a jca r ­
sk ich m iesięczn ie .

M o rd erstw o w y w o ła ło w śró d  m iesz ­
k a ń có w  o k o liczn y ch w io sek o g ro m n e  
w ra żen ie .

D a ls z e s z c z e g ó ły  p o d a m y w  n a s tę ­
p n y m  n u m e rz e .

d a n ia  s ię w  d n iu  1 1 g ru d n ia  b r . n a  G e ­
n e ra ln y  Z ja z d  P o m o rs k i w  T o ru n iu .

O b e c n o ś ć k a ż d e g o  c z ło n k a  k o n ie c z ­
n a  z e  w z g lę d u  n a  to , ż e  z ja z d  te n  m a  b y ć  
p rz e g lą d e m  i p ró b ą s ił n a s z e g o o b o z u  
n a z ie m i p o m o rs k ie j .

W y ja z d n a s tą p i w s p ó ln ie . B liż sz e  
s z c z e g ó ły z a p o d a P o w ia to w y  S e k re ta r ­
ia t w  p ra s ie .

Z a rzą d y O b y w a te lsk ich U rzęd n iczy ch  

K ó ł B . B . W . R .

L u stra c ja o d d z ia łó w  Z w . S trze-  ^ g ra c tw a B a rb a ry o d b ę d z ie s ię w
leck ieg o . W  u b ie g łą n ie d z ie lę p rz e p ro ­
w a d z o n o  lu s tra c ję  o d d z ia łó w  Z w . S trz e ­
le c k ie g o w  Ł a b ęd z iu i J a ra n to w ica ch .

L u s tra c ję  p rz e p ro w a d z ili w ic e p re z e s  
p o w ia to w y  p . m a g r . C w in a ro w icz i s k a r ­
b n ik  p o w . p . d y r . L ed w o ch o w sk i, W y ­
n ik i lu s tra c ji d o b re . S ta n o b y d w u o d ­
d z ia łó w  je s t z a d a w a la ją c y .

—  Z eb ra n ie L eg jo n u  M ło d y ch o d b y ­
ło  s ię w c z o ra j w ie c z o re m w e w ła s n e j  
ś w ie tl ic y . N a z e b ra n ie p rz y b y ło 2 0 - tu  
c z ło n k ó w .

Z e b ra n ie z a g a ił k o m e n d a n t o b w o d u  
Z b . W a c h o w ia k , k tó ry ró w n o c z e śn ie  

w s p o m n ia ł o  ro c z n ic y  P o w s ta n ia  L is to ­
p a d o w e g o . P o le g ły c h b o h a te ró w  p o d ­
c z a s P o w s ta n ia u c z c z o n o  p rz e z  p o w s ta ­
n ie i je d n o m in u to w ą  c is z ą . N a stę p n ie  p .  
G . S c h n e id e r , in s p e k to r o b w o d u , w y g ło ­
s ił re fe ra t p o d  ty tu łe m  „ S tro n n ic tw a  p o ­
l ity c z n e  w  P o lsc e " . P  K ru s z c z y ń s k i, s e ­
k re ta rz  z a z n a jo m ił d o k ła d n ie  c z ło n k ó w  
z e s ta tu te m  L e g jo n u  M ło d y c h .

P o  k o m u n ik a ta c h  z a rz ą d u  o ra z  w o l­
n y c h  w n io s k a c h z a k o ń c z o n o z e b ra n ie  
o d ś p ie w a n ie m  z w ro tk i „ P ie rw sz e j B ry ­
g a d y " .

N a s tę p n e  z e b ra n ie  L e g jo n u  o d b ę d z ie  
s ię w e w to re k  o g o d z in ie 7 ,3 0  w e w ła ­
s n e j ś w ie tlic y p rz y R y n k u 1 5 U . p tr .  
S y m p a ty c y , w p ro w a d z e n i p rz e z c z ło n ­
k ó w  m ile w id z ia n i.

—  B ib lio tek a  T . C . L . T . C . L . w  W ą ­
b rz e ź n ie z a w ia d a m ia , ż e b ib ljo te k a o -  
tw a r ta  je s t ty lk o  2  ra z y  w  ty g o d n iu . M ia  
n o  w ic ie : w  n ie d z ie le p rz e d  p o łu d n ie m  
o d  g o d z in y  p ó ł d o  je d e n a s te j d o  p ó ł d o  
p ie rw s z e j. W  ś ro d y  p o p o łu d n iu  o d  s ie ­
d e m n a s te j d o  d z ie w ię tn a s te j g o d z in y .

—  „ P o d k u ra te lą " . O d d z iś w  k in ie  
„ S ło ń c e " w y św ie tla n y  je s t f i lm  c z e c h o ­
s ło w a c k i, 1 Ó 0 p ro c , d ź w ię k o w ie c p o d

—  K rzy ży k i za m ia st p o d p isu  n a  w e-

p rz y s z łą  n ie d z ie lę  d n ia 4 -g o  g ru d n ia  b r .  
P o rz ą d e k n a b o ż e ń s tw  je s t n a s tę p u ją c y :

W  s o b o tę d n ia 3 -g o g ru d n ia o d p ra ­
w i s ię o  9 - te j g o d z in ie  n a b o ż e ń s tw o  ż a ­
ło b n e  z a  d u s z e  z m a r ły c h  c z ło n k ó w  B ra ­
c tw a ś w . B a ń b a ry . P o p o łu d n iu o 5 - te j 
g o d z in ie ro z p o c z n ą  s ię u ro c z y s te  n ie s z ­
p o ry . P o  n ie sz p o ra c h  w y g ło s i k a z n o d z ie ­

ja  p ie rw s z ą  n a u k ę .
W  n ie d z ie lę o d p u s to w ą  w y d z ie la ć s ię  

b ę d z ie  K o m u n ję ś w . k w a d ra n s p rz e d  9 -  
tą . O  g o d z in ie  9 - te j w y s ta w ie n ie N . S a ­
k ra m e n tu  i w o ty w a d o ś w . B a rb a ry  z a  
ż y w y c h c z ło n k ó w  B ra c tw a . O  g o d z in ie  
1 0 - te j o d m ó w i B ra c tw o  ró ż a ń c o w e c z ą ­
s tk ę ró ż a ń c a ś w . S u m a ro z p o c z n ie s ię  
o 1 0 - te ij i p ó ł, n a s tą p i d ru g a  n a u k a  i z a ­
k o ń c z e n ie  w y s ta w ie n ia .

S p o w ie d z i ś w . s łu c h a ć s ię b ę d z ie  
p rz e z  c a ły  d z ie ń  o d  8 -m e j ra n o  d o  8 -m e j  
g o d z in y w ie c z o re m . P o le c a  s ię o d b y ć  
s p o w ie d ź ś w . ju ż w  s o b o tę , p o n ie w a ż  w  
n ie d z ie lę o d p u s to w ą  b ę d z ie m a ło o k a z ji 
d o  w y s p o w ia d a n ia s ię .

—  P łu żn ica . (A k a d e m ja  k u  c z c i ś w ię ­
ta  N ie p o d le g ło ś c i) . W  d n iu 1 3 l is to p a d a  
b r . o d b y ła s ię w  s a li p . D ą b ro w s k ie g o  
a k a d e m ja k u  c z c i 1 4 ro c z n ic y  o d z y s k a ­
n ia N ie p o d le g ło ś c i. N a p ro g ra m  a k a d e -  
m ji z ło ż y ły  s ię : ś p ie w y  i d e k la m a c je  d z ie  
c i s z k o ln y c h  o ra z  p rz e m ó w ie n ie  k ie ro w ­
n ik a s z k o ły G zeili k tó ry n a z a k o ń c z e ­
n ie s w e g o  p rz e m ó w ie n ia  w n ió s ł o k rz y k  
n a  c z e ś ć  N a jja śn ie js z e j R z e c z y p o s p o lite j  
J e j P re z y d e n ta  i P ie rw s z e g o M a rsz a łk a  
P o ls k i J ó z e fa P iłsu d s k ie g o . N a s tró j n a  
a k a d e m ji b y ł p o d n io s ły .

—  M a le P u łk o w e . (Z a b a w a S tra ż a ­
k ó w  z w s p ó łu d z ia łe m  Z w . S trz e le c k ie ­
g o z K ie łp in ) . W  n ie d z ie lę d n ia 2 0 l i­
s to p a d a  u rz ą d z iła O c h o tn ic z a  S tra ż  P o ­
ż a rn a  K ie łp in y  z a b a w ę  n a  s a li p . S z y m ­
c z a k a . U d z ia ł w  te j z a b a w ie b ra li i 
s trz e lc y  k ie łp iń s c y . W e d łu g  z a s a d y , ż e  
p ra w d z iw y  s trz e le c  n ie  d u ż o  m ó w i, le ę z  
d u ż o  p ra c u je —  w y ć w ic z y li o n i tru d n ą  
s z tu c z k ę te a tra ln ą p o d ty tu łe m  „ N a si 
ja d ą !" (p rz e z  P o b ra ty m c ę } , a b y  z a b a w ę

ro z p a try w a ł c ie k a w ą  s p ra w ę w e k s lo w ą  
m ię d z y  m ie sz k a ń c e m  B e łc h a to w a  K u d e -  
k ie m  i n ie ja k im  B ra u n e m . S p ra w a  ta  d o ­
ty c z y ła  p re te n s y j z w e k s lu , p o d p isa n e ­
g o  k rz y ż y k a m i. S ą d  g ro d z k i w  B e łc h a to ­
w ie z a są d z ił p o w o d o w i p e łn ą  s u m ę .

P o z w a n y  o d w o ła ł s ię d o  s ą d u  p io tr ­
k o w s k ie g o , k tó ry  z a ją ł s ta n o w isk o  z g o ­
ła o d m ie n n e . S ą d o rz e k ł, iż w e k s li z  
k rz y ż y k a m i n ie  m o ż n a u z n a ć z a  w ła ś c i­
w e p o d p is a n e , d o k u m e n t ta k i w ię c n ie  

je s t w e k sle m .

Z powiatu
—  K sią żk i. (Z a ło ż e n ie  K ó łk a  m u z y c z  

n e g o ) . S ta ra n ie m  p , W a le n te g o  S ik o ry  
o d b y ło s ię w  n ie d z ie lę 2 7  b m . z e b ra n ie  
o rg a n iz a c y jn e k ó łk a m u z y c z n e g o . P o  
z a g a je n iu z e b ra n ia p rz e z p . W . S ik o rę  
i p o d a n ia  c e lu  K ó łk a , o b ra n o z a rz ą d  w  
s k ła d  k tó re g o  w c h o d z ą : p p . W ła d y s ła w  
M ie rz w a  p re z e s , W a le n ty  S ik o ra  s e k re ­
ta rz , A . D z ie p a k , s k a rb n ik , J ó z e f P a  
le m b a s , g o s p o d a rz . N o w e j p la c ó w c e ż y ­

c z y m y  p o m y śln e g o  ro z w o ju .

—  K sią żk i. (N ie m ie c p o b ił P o la k a ) .  
O n e g d a j p rz y b y ł d o f irm y Z a k rz e w s k i 
i H a g e m a n n  (w y m ia n a  m ą k i) p . C h a łp iń -  
s k i i c h c ia ł w y m ie n ić ż y to  n a  m ą k ę . P .  
H a g e m a n p o w ie d z ia ł , że P o la k o m n ic  
n ie  w y m ien ia  a  ty lk o  N iem co m . P rz y te m  
p . H a g e m a n p o b ił C h a łp iń sk ie g o . B e z  

c z e ln o ść  N ie m c ó w  p rz e c h o d z i w s z e lk ie  

g ra n ic e !

—  Ś w ię to N iep o d leg ło śc i. W  ś w ię to  
N ie p o d le g ło ś c i s ta ra n ie m p p . G u z a i 
P y s z c z y ń s k ie g o  o d b y ła  s ię  a k a d e m ja , n a  
p ro g ra m  k tó re j z ło ż y ły  s ię : ś p ie w y  i d e ­
k la m a c je  d z ie c i s z k o ln y c h , a  c z ło n k o w ie  
Z w . S trz e le c k ie g o  o d e g ra li b a rd z o  u d a t-  
n ie s z tu k ę p o d ty t . „ N a W y m ia rz e " . 
P o d c z a s a k a d e m ji p rz e m a w ia li: p . in s p e ­
k to r s z k o ln y  M a tu s z k ie w ic z i p . P y s z -  

c z y ń sk i n a u c z y c ie l.
P u b lic z n o ś ć n a  a k a d e m ji d o p is a ła .

—  P rzy w ró cen ie P o steru n k u P o licji. 
Z lik w id o w a n y  w  ro k u  u b ie g ły m  P o s te ­
ru n e k  P o lic ji m a  b y ć  w  n a jb liż s z y c h  d n .  
p rz y w ró c o n y  k u  o g ó ln e m u z a d o w o le n iu  

m ie s z k a ń c ó w .

—  W ielk ie R a d o w isk a . (P o rz ą d e k  n a  
b o ż e ń s tw p o d c z a s O d p u s tu ) . O d p u s t

s tra ż a c k ą  u ro z m a ic ić  i u p ię k s z y ć . P rz e d  

s ta w ie n ie ś w ie tn ie s ię u d a ło , n ie k tó re  
m o m e n ty  b y ły  w z ru s z a ją c e . — /P o  p rz e d  
s ta w ie n iu u rz ą d z ili s trz e lc y  p o lo n e z w  
s tro ja c h  h is to ry c z n y c h . P o lo n e z  z a c h w y ­
c ił w s z y s tk ic h  w id z ó w , O b e c n y  n a z a ­
b a w ie  k o m e n d a n t I I I k o p m , s trz . p o d p o ­
ru c z n ik p . G ie rs z e w s k i z K o w a le w a  
p rz y ją ł ra p o r t d ru ż y n y  s trz , k ie łp iń s k ie j  
i p o d z ię k o w a ł s trz e lc o m  z a ic h  o f ia rn e  
c z y n y . O p ie k u n  w y m . k o m p , p . a d w o k a t 
B ra z e w ic z  z  K o w a le w a  ró w n ie ż  w y ra z ił  
w  s e rd e c z n y c h  s ło w a c h s w o je z a d o w o ­
le n ie z w z o ro w e j d y s c y p lin y  ż o łn ie rs ­

k ie j, k tó rą o k a z a li s trz e lc y . N ie s te ty  
w y s tę p o w a ł n ie ta k to w n ie  p e w ie n  o b y ­
w a te l z M a łe g o P u łk o w a . O n to  p rz e ­
m a w ia ł, ź e z o s ta ł o s z u k a n y , g d y ż o g ło ­
s z o n o  z a b a w ę  s tra ż a c k ą , ty m c z a se m  o d ­
b y w a s ię n a  s a li z a b a w a  s trz e le c k a . W  
k ro tc e  je d n a k  p o z n a ł s w ó j b łą d  i w y ra ­
z ił s w o je u b o le w a n ie , ź e M a łe P u łk o ­
w o  n ie  p o s ia d a d o ty c h c z a s  je s z c z e  d ru ­
ż y n y  p o d o b n e j ja k  m a ła w io s k a K ie łp i­
n y . Z a b a w a trw a ła a ż d o p ó ź n e j n o c y . 
M ło d z ie ż i g o ś c ie , s tra ż a c y  i s trz e lc y ,  
ś w ie tn ie  s ię  b a w ili. N ie c h  ż y ją  z g o d n o ś ć  
h a rm o n ijn o ś ć  i je d n o ść  . E . G .

Z okolicy
L —  R a d zy ń . (Ś w ie tlic a  Z w ią z k u  S trz e ­

le c k ie g o ) . S ta ra n ie m  p re z e s a m ie js k ie g o  

: o d d z ia łu  Z w , S trz . p . b u rm istrza  G ib a sa  
p o p a r te m  p rz e z  o b y w a te ls tw o  m ia s te c z -  

, k a  i o k o lic y  p o w s ta ła  w  R a d z y n ie  ś w ie ­
t lic a , k tó re j p o ś w ię c e n ie i o tw a rc ie o d ­

b y ło  s ię w  n ie d z ie lę , d n ia 2 0  b m . 

Ś w ie tlic a m ie ś c i s ię w  d w ó c h u b i­
k a c ja c h  w  d o m u  p . M a letza , p o ło ż o n y m  

p rz y  R y n k u . U rz ą d z e n ie  je j w p ro s t w s p a  
n ia łe i to d z ię k i p rz y c h y ln o śc i o b y w a ­
te ls tw a m ie js c o w e g o , a  z w ła s z c z a p p .  
F a b iszew sk ieg o , W iech m a n n a , N elk ow -  
sk ich  itd . C a ło ś ć ro b i p o d  w z g lę d e m  e -  
s te ty c z n y m  b a rd z o  d o b re  w ra ż e n ie .

J u ż  p rz e d g o d z . 4 - tą z a p e łn ia ły  s ię  
o b s z e rn e s a le ś w ie tl ic y  p u b lic z n o ś c ią . 
P rz y b y li c z ło n k o w ie K o ła P rz y ja c ió ł 
S trz e lc a , —  ju n a c y  i „ S trz e lc y " o d d z ia ­
łu  Z w . S trz e le c k ie g o  —  i  H u fc a  s z k o ln e ­
g o , P o w s ta ń c y  i W o ja c y , —  n a u c z y c ie l­
s tw o R a d zy n a i o k o lic y  —  o ra z l ic z n i 
g o ś c ie  z  b liż s z e j i d a ls z e j o k o lic y . O  g d z ,  
4 p o p o ł. p rz y b y ł p , sta ro sta N iep o k u l- 
czy ck i i p re z e s o d d z ia łu  P o w ia to w e g o  
Z w . S trz e le c k ie g o p . D o leży ch ,

N a w s tę p ie  c h ó r  s z k o ln y  p o d  b a tu tą  
s w e g o d y r . n a u c z y c ie la P a rty k i o d ś p ie ­
w a ł n a  g ło s y  p ie ś ń : „ O jc z y z n a " , p o c z e m  
p . b u rm istrz G ib as o rz y w ita ł z e b ra n y c h  
i w v  '* 0 8 .1 1 s ło w o  w s tę p n e , w  k tó re m  o -*  
k re ś lił p rz e b ie g  p o w s ta n ia  ś w ie tl ic y  —  
p o d z ię k o w a ł w s z y s tk im o f ia ro d a w c o m  
o ra z  p o p ro sił k s. ra d cę W o jc iech ow sk ie­
g o o p o św ięcen ie lo k a lu św ie tlicy , K s, 
ra d ca W o jc iech o w sk i w y g ło sił p e łn e  
g łęb o k ich  m y śli p rzem ó w ien ie  n a  tem a t  
p rzy sp o so b ien ia  w o jsk o w eg o  —  w y ch o ­
w a n ia  fizy czn eg o , k tó re łą czn ie z „ p rzy ­
sp o so b ien iem d u ch o w em " , k tó rem u  
św ie tlica w  p ierw szy m  rzęd z ie s łu ży ć  
b ęd zie , d a p e łn ow a rto śc iow eg o żo łn ie ­
rza  - o b y w a tela . N a stęp n ie  k s. ra d ca  d o ­
k o n a ł a k tu p o św ięcen ia lo k a lu .

W  d a ls z y m  c ią g u  o d b y ła s ię u ro c z y ­
s to ś ć  z o k a z ji Ś w ię ta  N ie p o d le g ło ś c i, n a  
p ro g ra m  k tó re j z ło ż y ły s ię b . u d a tn e  
w y s tę p y c h ó ru s z k o ln e g o , d e k la m a c je  
p o je d y ń c z e  i z b io ro w e  d z ia tw y  s z k o ln e j 
o ra z c z ło n k ó w  h u fc a s z k o ln e g o , k tó re  
b y ły  b a rd z o  s ta ra n n ie d o b ra n e  i w y k o ­
n a n e . H u ra g a n e m o k la s k ó w w y n a g ro ­
d z o n o k a ż d y w y s tę p , z k tó ry c h  b o d a j  
n a jle p ie j s p o d o b a ła s ię d e k la m a c ja  u -  
c z e n n ic y  k la sy 7 -e j K a zim iery G ra sze -  
w iczów n y  p . t . ,,O  O rle  b ia ły m  i trz e c h  
c z a rn y c h  s ę p a c h " ,

P . b u rm istrz G ib a s w  s e rd e c z n y c h  
s ło w a c h  p o d z ię k o w a ł  p . re k to ro w i K lim ­
k o w i o ra z g ro n u n a u c z y c ie lsk ie m u z a  
p rz y g o to w a n ie  ta k  p ię k n e g o  o b c h o d u .

N a s tę p n ie z a b ra ł  g ło s  p . sta ro sta  N ie  
p o k u lczy ck i i w  d łu ź sz e m  p rz e m ó w ie n iu  
p o d k re ś lił w a ż n o ś ć  p rz y s p o s o b ie n ia  w o j 
s k o w e g o , zw ła szcza tu n a K resa ch Z a -  
ch o d n ich , T y lk o  s iln a a rm ja  re z e rw o w a  
—  o p a r ta  o  n a s z e  w o js k o  —  b ęd zie  g w a ­
ra n c ją p o k o ju . S ło w a p , S ta ro s ty w y ­

w a rły  ja k  n a jle p s z e w ra ż e n ie , ’
W  d a ls z y m  c ią g u p rz e m a w ia li w  i-  

m ie n iu  o d d z ia łu  P o w ia to w e g o  Z w . S trz .  
o ra z P la c ó w k i P o w . i W o j. w  G ru d z ią -
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d z u  p . D o le ż y c h , ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBAoraz w  im ienieu Przy ­

jaciół K oła Strzelca na pow iat grudzią ­

dzki p. G r z y b o w s k i z D em bieńca, skła­

dając „now ej placów ce kulturalnej" ser­

deczne życzenia.

W spólnem  odśpiew aniem  „R oty" za ­

kończono tę dopraw dy piękną uroczy ­

s t o ś ć .

K R A D N Ą  W I E Ń C E  Z  G R O B Ó W  A B Y  

M I E Ć  S Z N U R E K  D O  L A T A W C Ó W .

Z K u r k o c in a pisze nasz korespon ­

dent:

O d kilku dni z grobów tu tejszego  

cm entarza g in ę ły  w ie ń c e .  Po  długich  do ­

ciekaniach zauw ażono, że k r a d z ie ż y  d o  

k o n y w u j ą  c h ło p c y  w ie j s c y .

Stw ierdzono, iż chłopacy, kradnąc  

w ieńce, ib iorą z nich  s z n u r e k  d o  z a b a w k i  

t z w . la t a w c ó w . N azw iska tych chłopa ­

k ó w  zostały stw ierdzone i podane do  

w ła d z , które zapew ne ich ukarzą.

Stw ierdzić należy, z ubolew aniem , iż  

opieka rodziców  nad dziećm i bardzo  

często jest niedostateczna.

C hłopak, pozostaw iony na pastw ę  

w ła s n e g o w ychow ania, czerpie sw oje

P. Schreiber, ezołowy członek N. D. 

znowu broni niemczyzny
W  C H O J N I C A C H  w y c h o d z i  „ D Z I E Ń  

N I K  P O M O R S K I * *  I  „ L U D  P O M O R S K I * *  

w y d a w a n e  p r z e z  C Z O Ł O W E G O  D Z I A ­

Ł A C Z A  N A R O D O W E J  D E M O K R A C J I  

P . J U L J U S Z A  S C H R E I B E R A . ’

P is m a  t e  s t o j ą  n a  g r u n c ie  „ k a t o l ic y ­

z m u i n a r o d o w y m i g ło s z ą p ię ­

k n e  h a s ła , m a j ą  d o d a t e k  c z y s t o  r e l ig i j ­

n y  p o d  t y t u łe m  „ K w ia t y  z  B o ż e g o  O g r o ­

d u * *  —  P ię k n ie  b y  b y ło , g d y b y  p . S c h r e i­

b e r p o z o s t a ł w ie r n y  id e a ło m  i h a s ło m ,  

p r z e z  s ie b ie  w  s w o ic h  g a z e t a c h  g ło s z o ­

n y m . A le  j a k ie  s ą  t e  id e a ły ?  W y d a j e  p .  

S c h r e ib e r  ( t y m  r a z e m  j u ż  J U L I U S ! ) h a -  

k a t y s ty c z n e  p is m o  „ K o n it z e r  T a g e b la t t * *  

w  k t ó r y m  n ie j e d n o k r o t n ie  w y s t ę p o w a ł  

p r z e c iw  P o ls c e  i w ła d z o m  p o ls k im .

„w ychow anie" ż ulicy. A  ulica, jak w ia ­

dom o źle działa na w ychow anie (dzieci 

i m łodzieży. N ależy w ięc w szelkiem i 

sposobam i dziecko m ieć zaw sze bacznie 

na oku.

A le o  t e m  „ n a r o d o w e g a z e t y "  n ic  

n ie  p is z ą , b o ć  t o  p r z e c ie  „ ic h  c z ło w ie k " .

O s ta t n io  z n o w u  „ K o n i t z e r  T a g e b la t t *  

d o p u ś c i ło  s ię G R U B E G O  W Y B R Y K U .  

W  j e d n y m  z  o s t a t n ic h  n u m e r ó w  p r z y n o ­

s i  a r t y k u ł w  c z a r n y c h  o b w ó d k a c h , w  r o ­

d z a j u  k le p s y d r y , z  n a p is e m  n a  t y t u ło ­

w e j s t r o n ie ; „ E I N S C H L A G G E G E N  

D A S  K O N I T Z E R  D E N T S C H T U M * * ( U -  

d e r z e n ie p r z e c iw k o c h o j n ic k ie j n ie m -  

c z y ź n ie ) , w  k t ó r y m  d o n o s i , ż e  p r y w a t ­

n a  s z k o ła  n ie m ie c k a  n ie  o t r z y m a ła  z e ­

z w o le n ia  n a  d a ls z e  i s tn ie n ie  w  C h o j n i­

c a c h .

T a k  p is z e  p a n  S C H R E I B E R  c z ło n e k  

N a r o d o w e j D e m o k r a c j i . —  P o s t ę p e k  p .  

S c h r e ib e r a  n a le ż y  b e z w z g lę d n ie  p o t ę p ić !  

P o la k , a  p o d a j e  w  p r o w o k a c y j n y  s p o s ó b  

w ia d o m o ś c i o r o z p o r z ą d z e n iu w ła d z  

p o ls k ic h .

C ie k a w i  j e s t e ś m y , c z y  c z y n  p . S c h r e i  

b e r a  p o tę p ią  r ó w n ie ż g a z e t y  „ n a r o d o ­

w e , k a t o l ic k ie "  w  r o d z a j u  „ P ie lg r z y m a "

------- r-r-T- N r . 1 4 o

i „ S ło w a  P o m o r s k ie g o 1 * lu b „ G a z e t y  

W a r s z a w s k ie j  ?  C z e k a m y .. . !

R U C H  T O W A R Z Y S T W .

—  B aczność Pow st. i W ojacy! Zebranie od ­

będzie się w piątek, dnia 2 grudnia o godz. 

20-tej w sali p. Szym ańskiego. Przybycie w szy ­

stkich członków konieczne. Zarząd.

—  Zw iązek Inw . W oj. R . P. Zebranie m ie­

sięczne odbędzie się w  niedzielę, dnia 4-go gru­

dnia br. w lokalu kol. M arkuszew skiegio.

Przybycie w szystkich członków jest koniecz­

ne. —

Zarząd.

—  B aczność Inw alidzi i W dow y! M iesięczne 

zebranie Legji Inw alidów W . P. w W ąbrzeźnie  

odbędzie się w niedzielę, dnia 4 grudnia br. 

o godz. 12.30 po południu w lokalu p. W ebera  

przy ul. M arszałka Piłsudskiego 6.

Zarząd.

—  O chotnicza Straż Pożarna, Zebranie m ie­

sięczne odbędzie się w e w torek, dnia 6 gru­

dnia br. o godz. 6,30 w ieczorem w Strażnicy. 

U prasza się o przybycie. Zarząd.

D rukiem  i nakładem : Zakłady G raficzne  

B olesław a Szczuki —  R edaktor odpow ie­

dzialny: A lfons Szczuka — W ąbrzeźno, 

u l. M ickiew icza nr. 1.

•BBS

ffliKOUF........ ii iWMitii
tlallnliVllMM Puw ce P°d w zględem jakości d a w n ie j  W . S o m m e r  i S h ±

Podjąłem praktykę jako

Lekarz — specjalista
chorób płuc

- Dr. med. Kazimierz Korzeniewski 
Grudziądz, ul. Sienkiewicza 12. Telef. 111 

b. dyrektor i lekarz naczelny Sana- 
torjum dla plucno-chorych w Chodzieży 

Przyjm. chorych pryw. od 9-11 i od 16-18

R ów nocześnie polecam nogi w ieprzow e - »  

i kaszów kę z kapustą

R e s t a u r a c ja  „ p o d  G w ia z d ą * g

N iniejszem  pjdaję do w iadom ości 

że począw szy  od 1 grudnia br. 

będzie  

koncert codziennie

Drzewka owocowe
w w ielkim  w yborze poleca 

P o w ia t o w a  S z k ó łk a  d r z e w e k  

w  O k o n in ie  p o w . G r u d z ią d z  P o m o r z e .  

C enniki na żądanie bezpłatnie

L I C Y T A C J A  P R Z Y M U S O W A

D nia 5. 12. 32. o godz. 14,30 sprzedaw ać będę  

najw ięcej daijącem u za goitów kę u p. W andy Pio­

trow skiej w W . Pułkow ie  1039/32

1 bufet z kranam i, regał składow y, sanki w y­

jazdow e i biurko.

(— -) Litw in, kom ornik sąd. w G olubiu.

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

N ierudhom ość położona w Piątkow ie i w chw ili 

(uczynienia w zm ianki o przetargu zapisana w 'księ­

dze igruntow ej Piątkow o tom I karta 12 na im ię  

Teodora Tylodha zostanie w drodze egzekucji dn. 

28 stycznia 1933 r. o godz. 11 przed, poł. w ysta­

w ioną na przetarg w  niżej oznaczonym Sądzie, po ­

kój nr. 10.

N ieruchom ość stanow i m ajątek ziem ski D ylew o  

z cegiellnią, w ielkości 190,82,77 ha. o czystym  do ­

chodzie do podatku gruntow ego w kw ocie 704,93  

talarów i o w artości użytkow ej do podatku bu ­

dynkow ego w  kw ocie 1331 m arek.

W zm iankę o przetargu zapisano w 'księdze  

gruntow ej dnia 10 listopada 1930 r„

K ow alew o, 'dnia 26 października 1932 r.

SĄ D G RO D ZK I

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

W  piątek, dnia 2. 12. 32. o godz. 12 sprzedaw ać  

będę w drodze egzekucji w Pływ aczew ie u p. Jó ­

zefa Fryca najw ięcej dającem u za gotów kę: 1379/32  

8 w archlaków .

R ogow ski, kom ornik sądow y w K ow alew ie.

p r z e t a r g T p r z y m u s o  W Y .

D nia 5. 12. 32. o godz. 11 sprzedaw ać będę naj­

w ięcej daijącem u  za gotów kę w  Lipnicy 1099/32  

1 bufet dębow y, 1 bufet pom ocniczy, 1 stół dę­

bow y rozciągany, 8 krzeseł w yścielanych i 1 

kanapę.

Zbiórka reflektantów  przed oberżą,

(— ) Litw in, kom ornik sąd. w G olubiu.

L I C Y T A C J A P R Z Y M U S O W A

D nia 5. 12. 32. o godz. 12,30 sprzedaw ać będę 

najw ięcej dającem u za gotów kę w M . Pułkow ie  

urządzenie restauracji i składu oraz 8 prosia­

ków , 3 św inie po 1 ctr., 1 centryfugę, beczkę 

octu i oliw y. 1167/32

Zbiórka reflektantów przed sołectw em .

(— ) Litw in, kom ornik sąd. w G olubiu. 

L ir c ¥ f A ^ j T ~ P R T Y W ¥ c r W A  

D nia 5. 12. 32. o godz. 15 sprzedaw ać będę naj­

w ięcej daijącem u za gotów kę w Przeszkodzie 

zbiór z około 50 m órg żyta i w iększą ilość roz­

m aitych m ebli tj. urządzenie jadalni, pokoju  

m ęskiego itd , oraz radioodbiornik. 1095/32  

Zbiórka reflektantów przed m ajątkiem .

Litw in, kom ornik sądow y w G olubiu.

Tartak parowy — Radziki Małe

Skrzynka pocztowa Rypin 35 — Telefon Rypin 26

POLECA

D R ZEW O
budowlane i opałowe
z d o s ta w ą f r a n k o B r o d n ic a

M a na składzie duży w ybór kantów ek budo ­

w lanych, suche deski sosnow e i inne po ce­

nach bardzo niskich i na dogodnych w arun ­

kach. Przyjm uje zam ów ienia na gotow e bu ­

dynki. Szczapy i karpina, suche w  najlepszej 

jakości. D la okolic W rock, M ałk i G olubia  

polecam w szelkiego rodzaju drzew o opałow e 

w  lasach Płonne 1 km . od m ostu W rocki —  

Tom kow o. — D rzew o suche.

LICYTACJA PRZYMUSOWA
D nia 5. 12. 32. o godz. 13,30 sprzedaw ać będę  

najw ięcej dającem u  za gotów kę u p. Szym ona Zdro­

jew skiego w  M . Pułkow ie 1247/32

1 pow ózkę.

Litw in, kom ornik sądow y w G olubiu.

L I C Y T A C J A  P R Z Y M U S O W A

D nia 2. 12. 32. o godz. 3 po poł. sprzedaw ać  

będę w drodze przetargu przym usow ego najw ię­

cej dającem u za gotów ikę na składnicy w podw ó­

rzu p. Tobolskiego w W ąbrzeźnie, ul. O grodo­

w a —  7/206

dyw an, harm onjum , 8 koszul, kredens, skrzydło, 

2 fortepiany, bufet, 3 kw iatniki, bibljotekę, ser­

w is do herbaty, zegar ścienny, 2 biurka, 3 stoły , 

lustro , regał, 2 kanapy, 4 fotele i 1 leżankę.

G łów czew ski, kom . sąd. w W ąbrzeźaie.

Ogłaszajcie
- - - - -  S  I Ę  - - - - -

w „Głosie 
Wąbrzeskim"

Dziś w kinie „Słońce” statek „Dar Pomorza" I
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„SŁONCE
HOTEL POD BIAŁYM ORŁEM

IIIEIIIEIIIEIIIEIIIEIIIEIIIEIIIEIIIEIIIEIIIEKI 
IIID z iś  w  ś r o d ę  3 0  X L , w  c z w a r t e k  1  X I I . i p o r a ź  o s t a t n i w  p ią t e k  2  X I . o  g o d z . 8 1 5  w . 

dobrze znany nam z film ów  „C. K . Feldm arszałek" i „O n i jego siostra” król hum oru VLASTA BURIAN w  film ie p.t. 

„POD KURATELĄ" 
N igdy dotąd w takim  hum orze, z taką w erw ą, śm iechem  i braw urą słynny król hum oru Vlasta Burian — sw ej roli 

w tym  obrazie tak  odtw orzył, że jest sam śm iech od początku aż do końca obrazu. Zw racam y uw agę na fotosy, które  

sam e za siebie m ów ią o obrazie. —  Film  cały m ów iony i śpiew any po czochosłow acku —  B raw ura, śm iech, oklaski Jł* D o  t e g o  ś l i c z n y  n a d p r o g r a m  d ź w ię k o w y
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